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 Preavmeratg na Dziennik Łódzki“ 
w Warszawie przyjmuje skład Henryka 
Hirszfelda, prey ulicy Marowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego, Tamże nabywa 
można pojedyncze numery „Dziennika.“ 


Cena pojedynczego numeru 5 kop. 


1 Sierpnia. 


30 Lipca (11 Sierpnia) 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz połitom lub za jego 
miejsce $ k., r ustępstwóm: ra 2 razy 
59%, za 3 razy 15%, za 4 razy 20 2%, 
ra 5 rmzy 250), za 6 rary i więcej 
303. 

Nekrolągł; za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adro- 
sowo po ra. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższających 10 ra. 
ustępstwo dodatkowe ogólne B?ję. 


| KALENDARZYK. 
Driś: Zuzanny i Dygoy PP. | 
Jutro: Klary P. | | 
Wschód ałońca-0 godz. 4 min. 37. Zachód o godz. 
Długość dnia godr. 14 min. 55, 


", 0d administracyji. 


Dla dogodńóści prenumeratorów 
otworzyliśmy w Warszawie w skła- 
dzie W-go Henryka Hirszfelda, Ma- 
zowiecka 16, agenturę „Dziennika 
Łódzkiego," upoważnioną „do przyj- 
mowania prenumeraty i sprzedaży nu- 
merów pojedynczych. Ogłoszenia przyj- 
muje wyłącznie firma Rajshmana i 
F'rendlera, 


DDA A A 


Z POWODU MEMORYAŁU 
WARSZAWSKIEGO KOMITETU 
GIEŁDOWEGO 


w sprawie żydowskiej. 


Ubyło dnin godzin 2 minat 2. 


T mim 83, 


nie zaś do biednych warstw ludności ży-| 


qdowskiej, które są wolne- od tego zarzutu. 
Tymczasem w Niedielnoj chronikie „W os- 
choda” (Nr. 28) czytamy następującą uwa- 
ge. z powodu poprzednich naszych arty- 
kułów: Si 
„Zarzut ten, o ile odnosi się do fabry- 


objaśniając trzymanie się żydów robotni- 
ków zdała od fabryk, mimo strasznej nę- 
dzy mas żydawskich, ich słabą siłą 1 po- 
gardą dla pracy, „Warszawskij Dniewnik* 
myli się. Przyczyną wszystkiego jest sobo- 
ta. Rzadko który z żydów, mieszkających 
w dozwolonych im granicach, zgodzi się 
pracować w ten dzień, to też fabrykanei 
żydowscy, inimo szczerych chęci, nie mogą 
ich przyjmować do fabryk, gdzie nie trzy- 
mają nikogo niepotrzebnego, a brak pe- 


Biuro Redakcyi i Administracyi i 
ulica Piotrkowska, hotel ilamburski Nr. 275. | 


„ Adres telegraficzny: 
ICUEAICOW SEI, ODL. 


fi w adri. 
| 

| 

j M 
oni niekiedy mniejszość, lecz 

większość i wcale to nie przeszkądza regu- 
larnemu biegowi produkcyi w tych fabry: 


kach. | 


Gdyby jednak sobota mogła przeszkadzać 
czynności, to dlaczegoż kapitaliści żydow- 


scy nie naśladują tych fabrykantów taba- |! 


naje zęściej ; czność, bądź co bądź niedogodna, nie była 
|przeszkodą w fabrykacyi, należy odpowie- 


Ogłoszenia przyjmowane sq: w Administracyi „Dzienniku“ 
loraz w Biurach Ogłoszeń Rajchinana i Frendiera w Warszawie 


Rękopisy nadesłane box zastrzeżenia—nie będą zwracane. 


duio podzielić pracę; konieczne są w takim 
razie pewne kłopoty, których można uni- 
knąć, nie przyjmując żydów do fabryki, je. 
dnem słowem, potrzebną jest dobra wola i 
dziwna rzecz, że chrześcianie mniej do- 


kantów żydów, jest słusznym w części, lecz, | 


wnego dnia jakiejś ilości robotników prze-: 
szkadzałby zwykłej czynności fabryki. Jest|sprawy przyciągnięcia jaknajwiększej ilości ; ny na jedna 


cznych, u których pracują sami tylko ży- |Świadczają trudności, przyjmując do swych 
dzi i nie są to wcalernałe fabryki: u Wein- fabryk żydów, aniżeli ich bogaci współwy- 
berga  pracowalo 31, u Spilreina 48 i u | znawcy, Skutkiem tego pozostajemy przy 
Mordianera 69 robotników, wyłącznie ży-| SWwojem zdańiu i twierdzimy, że przemy- 
dów. Taka wyłączność wielu może się wy- słowcy Żydzi urządzają swe przedsię- 
dawać zasługującą na potępienie a nawet | bierstwa bez Żadnych względów ną rozsze- 
szkodliwą, lecz według nas nie jest ona ani | rzenie dla żydów pola pracy produkcyjnej. 


niemoralną, ani tembardziej sprzeczną z iu- 
SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


teresem społeczeństwa, zwłaszcza za wzglę- 

du na olbrzymią masę proletaryatu żydow- 
skiego, cierpiącego nędzę i ginące . i 

RAR h "łów + 4 c tki edze EE mo Giełda warszatceka, Sprawozdanie tygodniowe (do 

+BIOwnIie BKULKICM braku pracy. dnia 9 sierpnia). W dziale walut zagranicznych na 

gieblzie tutejązej kursy utrzymywały się bez zmia- 

owym poziomie, odpowiadającym Ści- 


Obojętuość żydów bogatych dla ważnejj 


to bardzo smutne, lecz biedni żydzi, szu-| biednych żydów do pracy w zakładach 5 notowaniom zagranicznym, błacono za marki 


(Przekład z „Warszawskiego Dniewnika.')  |kający pracy i nie znajdujący jej, winni są| przemysłowych stwierdzają jeszcze fakty R RE ANIA mie PER) Aly 5 kop Ruch 


mea GLF znad 


W jednym z naszych artykułów, napisa- 
nych z Po znanego memoryału przed- 
stawicieli komitetu giełdowego warszawskie- 
go, opierając się na danych: statystycznych 
o wielkim przemyśle w guberni piotrkow- 
skiej, zrobiliśmy bogatym fabrykantom ży- 
dowskim zarzuty ża mało interesują się 
przyciągnięciem biednych żydów do pracy 
w fabrykach i objaśniliśmy to pogardą pra- 
cy fizycznej, która to pogarda daje się zau- 
ważyć wśród żydów „cywilizowanych.”* W na- 
stępnym artykule w tym samym przedmio- 
cie, wskazaliśmy, że biedni żydzi wcała nie 
unikają takich zajęć: fabrycznych, do któ- 
rych mają siłę dostateczną, czego dowodzi 
wielka ilość robotników żydów w fabrykach 
tabscznych i w drukarniach. . Zaznaczyw- 
szy, że biedni żydzi nie idą do innych fa- 
bryk nie skutkiem arystokratycznej pogar- 
dy dla pracy fizycznej, a poprostu skutkiem 
braku sił, zwracaliśmy na tę okoliczność 
szczególną uwagę bogatych żydów, lubią- 
cych grać rolę filantropów. Jasną jest rze- 
czą, ża wyrzut nasz za pogardę do pracy 
mauskułów odnosił się do żydów bogatych, 
t | 


28) 


Iudwik Gualdo. 


MARGRABIA dASTORRE. 

| / Przekład z włoskiego. 
0 mn k 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 1950). 

Od chwili, gdy się dowiedział o wizycie 
wuja, nie miał chwili spokoju, szpiegował 
każdy krok Elizy, a znajdując, że wilła 
del Giglio za blizką jest Florancyi, wy- 
wiózł ją do Virregio, pod pozorem, że do- 
ktorzy kazali mu dla zdrowią oddychać 
morskiem powietrzem, W parę dni po 
przybyciu na miejsce, podczas jednej z je- 
go samotnych przechadzek, ujrzał o kilka- 
set kroków przed sobą postać męzką, na 
której widok krew. zbiegła "mu do serca. 
Postać ta wydawała mu się być postacią 
Giulia Bardi. Lecz pomimo doskonałego 
wzroku, nie mógł być tego pewnym.: Uj- 
rzał postać wchodzącą do nędznej chaty, 
stojącej niedaleko morza. = 

Margrabia. na razie miał ochotę wejść do 
tej chaty, lecz zmienił myśl, przeszedł tylko 
koło niej i zauważył, że była zamkniętą. 
Przez kilka dni przechodził koło niej, ale 
nie spotkał już nikogo. Pojechał do. Flo- 
rencyi, tu dowiedział się, że Giulio. Bardi, 
oddawna już był w Londynie.. Pragnąłby 
temu uwierzyć — ale. nie mógł. Obserwo- 
wał zawsze Blizę, zdawało mu się, że. ble- 
dnie i czerwienieje na przemian bez przy- 
czyny, że mięszała się, gdy jej mówił o 
domku stojącym nad morzem. W. kilka 
dni później, ujrzał Giulią Bardi w jego. 
własnej osobie, wchodzącego, do jednego z 
boteli. Widział go bezwątpienia. A więc 


wyjazd do Londynu był tylko fałszywą po- 


głoską, aby odwrócić jego podejrzenia, 


chyba tylko z tego powodu, że przywykli 
święcie obserwować sobotę.”. ZE 
Redakcya „Niedielnoj chroniki Woscho- 
da” widocznie źle zrozumiała naszą myśl, 
a więc powtarzamy jeszcze raz, że nie mie- 
liśmy zamiaru przypisywania biednym ma- 
som. Żydowskim. teudencyjnej pogardy dla 
pracy fizycznej. Wątpimy, aby miał racyę 


dów w pracy fabrycznej -niemożebnością 
pracowania w sobotę, a dla fabrykantów 
niemożebnością obejścia sią -w ten dzień 
bez zupałnego korapletu robotników, przy- 


o tych fabrykach, w których pracują żydzi. 
Oto iłości robotników. w warszawskich fa- 
brykach tabacznych, zebrane w marcu 1885 
r. W fabryce Fruchtmana było 42 chrze: 
ścian i 42 żydów; w fubryce Brūna 47 


dów; w fabryce Khrenfrieda 9 chrześcian i 
105 żydów; w fabryce braci Polakiewiczów 
31 chrześcian i 739 żydów, w fabryce Gold- 
stanba 58 chrześcinn i 105 żydów. Jak 


praca odpowiada siłom żydów, stanowią 


A Eliza? Czyż ona mogła o tem nie wie- 
dzieć? Była winną, najwyrażniej winną. 
Tegoż dnia Eliza przypomniała Rafaelo- 
wi, że oddawna już obiecała odwiedzić je- 
dnę ze swych przyjaciółek w G., która mje- 
szkała w okolicach Viareggio. 
-—— Masz słuszność, zapomniałem o tych 
przyrzeczonych odwiedzinach —odpowiedział 
spokojnie; ale natychmiast wyobraził so- 
bie, że owa wizyta jest pozorem, że Wliza 
ma umówioną schadzkę z Giuliem. 

Po chwili 
ozy: 

— Ja także pojadę z tobą, nie chcę cię 
puszczać samej,. chociaż to tylko godzina 
drogi. 

— Co za myśl. Nudziłbyś się śmiertel- 
nie; nie, mój drogi, nia żądam od ciebie 
takiego poświęcenia. 
anią Vegezzi, ale cóżbyś ty tam robił? 
je dla ciebie rozmowa o jej pięciorgu 
dzieciach lub jej gospodarstwie, i 

— Ha! być moża. Niech się stanie we- 
dług twej woli. > 
Posądzenie jego zamieniło sią w pewność, 
—- Gzy pani Vegezżi wie o twoim przy- 
jeździe? spó Pie” 

— Nie. Chcę jej zrobić niespodziankę. 
Wiem, że nigdy: domu nia opuszczą. 
Nazajutrz rano Rafael odwiózł żonę na 
kolej. Powiedział jej, że w godzinę później 
sam jedzie do Liworno, lecz wróci weze- 
śnie i czekać na nią będzie nn dworcu 
kolei, . na i | l 
— Być może, że powrócę dopiero jutro, 
Wiesz, że pani Vegezzi jest niezmiernie 
gościuną; rok przeszło jej nie widziałam, 
jeżeli zupie zatrzymywać będzie — zo- 
stanę. a | 
W parę godzin później, Rafael wysiadał 
z wagonu na stacyi G. Dzień był po- 
chmurny, smutny, G. było to małe mia- 
steczko, Ba tynku wznosiła sią  bronzowa 
statua Cavout'a, a.w głębi wznosił się je- 
dyny, nieco odrapany hotel, pomalowany 


najmniej objaśnienie powyższe zbijają dane |ło żadnego Żyda; w fabryca drucianej Ma- 


chrześcian i 60 żydów; w fabryce Union |chrześcian i uni jednego żyda. Tymczasem 
269 chrześcian: i 175 żydów; w fabrycelu niemca A. Fabera w fabryce wyrobów 
Wernera i Millera 160 chrześcian i 33 ży-|gumowych pracowało 78 chrześcian i I5|par. Pożyczek premiowych drugiej emiayi kupio- 


widzimy, w fabrykach tabacznych, gdzie| 


dodał, patrząc jej prosto w o- 


Ja muszę odwiedzić 


czytać i pisać, choćby nawet i bardzo sła- 
bego pod względem fizycznym, Tymczasem 
co widzimy w drukarniach należących do 


a W jednej z nich na 59 zecerów 


chrześcian jest tylko 1 żyd, w drugiej na 
35 chrześcian 2 żydów, w trzeciej 26 chrze- 


nasz oponent, objaśniający mały udział ży-|ścian (między nimi 3 cudzoziemców) i ani 


jednego żyda. To samo spostrzegamy i w 
innych fabrykach, należących do żydów: w 
fabryce wyrobów metalowych Szymona Han. 
dełsmana pracowało 45 chrześcian i- nie by- 


jera Wolanowskiego 32 chrześcian (w tej 
liczbie 3 cudzoziemców) i ani jednego żyda; 
w cegielni Arona Owilinga 70 chrześcian 
(między nimi 14 cudzoziemców), żydów zaś 
nie było; w cegielni Arona Halbera — 30 


wt 
mainaa OOO AR 0 a na 


żydów. W jednej z fabryk wyrobów me- 
talowych wspólnie z 25 chrześcianami pra- 
cowało 15 żydów i taki duży stosunek ro-| 
botników, Świętujących sobotę, nie prze- 
szkadzał, jak widać, prawidłowemu biegowi 
fabrykacyi. Rozumie się, aby taka okoli- 


tr e y k KU NACZEK TAr Da A a an 
na żółto, którego parter okalały wielkie; przyniesiesz mi obiad. 


kamienne arkady. - 
„Rafael nasunął kapelusz na oczy, pod- 
kef kołnierz płaszcza i wszedł do bo- 
telu. ` 
Dano mu pokój na pierwszem piętrze, 
oiWorayk okno i przyglądał się miaste- 
ezku. 
Po chwili zastukał do drzwi służący. 
— O której godzinie pan margrabia ży: 
czy sobie jeść obiad? — zapytał. 
— Znasz mię? — 


wiony. 
-= Doskonale — odpowiedział wyfraczo- 
ny i brudny kelner. — Pan margrabia 


Forraris, Mój starszy brat służył u ojca 
pana margrabiego 

— Tak! doprawdy! — rzekł Rafael, któ- 
rego bawiła ta omyłka. — Przyniesiesz mi 
obiad za godzinę, tutaj do numeru. 
Dobrze panie mergrabio; bo też na 
dole sama hołota, handlarze wołów. Lecz 
dzisiaj stanęła u nas także jakaś księżna, 
zajmuja numer siódmy. 

— Jakże się nazywa? | 

— Nie wiem. Ale to z pewnością księ- 
żniezka. Ma na podróżnej torbie wyryte 
litery K. A. i koroną nad niemi. 

Rafael dorozumiał się, że ową księżni- 
c nie mógł być nikt iuny jak tylko E- 
iża. 

— Wszak tu mieszkają państwo Vegezzi? 
— zapytał. i 

— Już od paru miesięcy wyjechali wszy- 
sey z Guy gdyż pan Vegezzi dostał jakąś 
posadę w Liworno. 

— A! tak! Więc oprócz mnie i tej 
księżnej nie macie nikogo na pierwszem 
piętrze. a s 

— Nikogo panie margrabio. Księżna 
zaś jedzie do Liworno, o piątej z rana, bo 
niema juź dziś wcześniejszego pociągu. A 
pan margrabia, czy u nas będzie, noco- 
wadi? o | | 

— Nie wiem jeszcze. Ałwięc za godzinę 


apean 


p 


zapytał . Rafael z 


; ; E „)nło byl zbyt mały, szczególniej marki obiogały w 
stępujące. Praca zecera jest w zupełności ` Y ż sale 


dostępną dla każdego żyda, umiejącego | 


sumach dosyć znacznych, także fuuty i guldeny 
nabywano czasem w większych ilościach, podczas 
gdy franki były zaniedbane. Więcej ożywienia o- 

szywał targ papierów publicznych, gdzie ruch 
skupiał sig głównie około listów zastawnych seryi 
piątej, nad któremi przewagę uzyskał Berlin, na- 
dając poruszeniom obcy giełdzie warszawskiej cha- 
rakter spekulacyjny. Stosownie da żądań berliń- 
skich, kurs listów spadł początkowo, później pod- 
niósł się znowu, chociaż różnice były niewielkie: 
99.20 i 99.45, na dostawę kupiono podobno po 99. 
Kursy pierwszych seryj uio schodziły na niżej 
100.70. Z listów m. Warszawy wszystkie sery 
wzbudzały zainteresowanie. Najtrudniej dostać se- 
ryi plerwszej, za którą płacono 9925. Zabrakło 
także seryi drugiej; żądania podniesiono z 98.25 o 
50 kop. Irzecią sprzedawano po 97.50, później 
coraz drożej, prawie po 98. Za seryg czwartą pła- 
cono w końcu 97.50. Obligów kanalisacyjuych du- 
Żych szukano po 96.25, małych po 95.50. Wobec 
podrożenia papierów warszawakich, zwrócono się 
do prowincyonalnych. Kaliskich poszukiwano po 
100, za lubelskie dawano 101, żądano 102. Nie- 
mniej poszukiwana były papiery państwowe. Li- 
sty likwidacyjne dnże po 98, małe po 92.60, Za 
pożyczki wschodnie możnaby osiągnąć prawie kurs 


no trochę pa 229 i 230, za emisyę pierwszą żąda- 
no 239. W dziale akcyjnym cisza była znpełną. 
Żądano dyskontowych po 310, handlowych po 340. 
Kolejowych łódzkieh nie. można dostać. Warszaw- 
sko-wiedeńskie i warszawsko-bydgoskie znowu po- 
rożały. Przemysłowe, szczególniej oukrowniane, 
w zaniedbania. Z monet poszukiwane brły marki 
na opłatę cła, gdyż kupony celne są zadrogie. 


pams 


Skinieniem głowy oddalił służącego. 

Jego posądzenia zaczynały się rozpierz- 
chać jak chmury pod tchnieniem wiatru. 
Jeżeli Eliza była samą i rzeczywiście pra- 


|gnęła tylko odwiedzić swoją znajomą? Cóż 


on tu robil zatem? Jak mąż z komedyi 
przyszedł szpiegować swoją żonę? Ktoby 
go był o to posądził parę lat temu, gdy 
drwił nielitościwie z tych wszystkich sza- 
leńców oddających rozsądek, swobodę i spo- 
kój na pastwę niedorzecznej miłości. A on 
sam? Czyż nie uległ teraz figlarnemu bož- 
kowi? Gdzież się podziała jego zimna 
krew i duma? 

— Ostatecznie — mówił sam do siebia 

— Jestem w głupiem położeniu? Przyle- 
ciałem tu i odjadę tak jak przyjechałem 
— z niczem. 
, Przychodziła mn ochota pójść do Elizy 
1 wyjawić jej wszystkie swoje obawy, prze- 
prosić ją... nagle usłyszał na dole jakieś 
glosy, wyjrzał przez okno, przed hotelem 
stał najwyraźniej... Giulio Bardi. 

— A więc, zdrada istnieje! — zawołał z 
wściekłością margrabia. 

Przebiegał pokój rozgorączkowany i ro- 
ześmiał się gorzko. 

— Wszystkie kobiety kłamią. I ona... 
ona także. 

Wejście kelnera z obiadem zmusiło go 
do przybrania spokojnej miny. 

Zaczął isa Aa nad tem jak dalej po- 
stępować wypada, 

O zmroku wyszedł z pokoju, aby odna- 
leźć numer 7 i nie spuszczać go z oka. 

Pokój oznaczony n-rem 7, zajęty przez 
Elizę, znajdował się na końcu korytarza, o 
parę stopni wyżej od innych pokoi. Obok 
niego, poniżej znajdowała sią pusta na te- 
raz jadalnia dla arystokratycznych gości 
hotelu, z wielką werendą, znajdującą się 
tuż obok wyżej podbiesionego balkcnu. Ra- 
fael spostrzegł, że balkon ten należał do 
7-g0 numeru, (D. c. n) 


Giełda berlińska. Sprawozdanie tygodniowe (do | psza chłopska 110—120, loki 115'm. Gorszej wel- 


dnia 7 sierpnia). - Ubiegły tydzień giełdowy odzna-: 
Gżał się wielką rozmaitością. W pierwszych dniach 
gicha. 1 ospała giełda obudziła się w Środę z le- 
‘targu, przynajmniej niezwykłe w czasach osratnich 
ożywienie. wystąpiło we: wszystkich. prawie dzia. 
łach. Zmiana taka nie powinna dziwić, ponieważ 
"uczestnicy giełdowi wracają powoli z podróży le- 
słmieh, giełda jest już widocznie liczniej odwiedza- 
ną. Sezon martwy kończy się tym Tazem niezwy- 
‘kle wcześnie, muszą więć składać się: na to 5zēze- 
gólne przyczyny. Przedewszystkiem. znikły zipeł- 
nie obawy polityczne, które przez pewien czas nia- 
'pokoiły giełdę. Nikt już nie przypuszcza, ‘by mo 
żliwym: był: obecnie konflikt rosyjsko-ńiemiecki, sto- 
sunki austryacko-niemieckie są jak” najbardziej 
przyjacielskie, w Anglii i Francyi ustaliło się i u- 
mocniło: położenie Ipolityczne, słowem ani jedna 
chmurka „nie zaciemnia. widnokręgu politycznego 
w Europie. Z drugiej strony, ogólne położenie hat: 
dlu z niejednego względu przedstawia się obiecu- 
jąco dla giełdy. Dobry urodzaj wpłyńie niezawo- 
dnie na ożywienie ruchu handlowego. Także w ro- 
zmaitych gałęziach przemysłu: zaczyna powoli bu- 
dzić się życie. Nie mówiąc już o przemyśle przę- 
dzalniczo-tkackim, znajdującym się w warunkach 
wyjątkowo pomyślnych, widać poprawę także w in- 


uych gałęziach, szczególniej w przemyśle metalo- 


wym; w fabrykacyi machin (s wyjątkiem fabryk 
lokomotyw), tudzież w rozmaitych działach prze- 
mysłu: drobnego, . stojących w związku ze żwawszym 
ruchem. budowianym. Odnosi się: to nietylko: dó 
Niemiec, lecz także do zagranicy, nawet w Ame- 
ryçe ` poprawiają . się interesy. . Najważniejszym 
wszakże ozyńnikiem, od którego spodziewać sięna- 
leży poprawy. iiożywienia: interesów ` giełdowych, 
jest nieustająca obfitość pieniędzy. Wogóle jesien. 
zapowiada się bardzo obiecująco dla giełdy. Nie- 


spodziewane ożywienie giełdy w drugiej” połowie |. 
ubiegłago. tygodnia powstało najpierw w-dziale rent. | 
Wielkie obroty wykonywano ciągle węgierską rer-| - 


tą złotą; spekulacya .przewi8uje. zwyżkę,. ponieważ 
kurs renty węgierskiej złotej. jest. o 10°% niższym 
od kursu renty złotej auśtryackiej, bliskiego par. 


Niemniej ińteresowańo się 40], papierami egipskie-| 


mi, których kurs podniósł się 'o 1.120/9: Silny ruch 


uwyżkowy rozwinął się w- dniach ostatnich tekże. 


w dziale papierów rosyjskich, z których najwięcej 
zainteresowania wzbudzała pożyczka z roku 1880. 
Kursy papierów rosyjskich podniosły się przeszło o 

Ożywieniem odznaczał się również targ pa= 
.pietów kólejowych, ' gdzie naturalną pobudką były 
znane lub “przewidywane wykazy dochodów s% 
pierwszych dmiach miesiąca. Zwyżka akey}: drogi 


żelaznej warszawsko-wiedeńśkiej nie ustaje; w'ty- 


godni ubiegłym ‘kursy podniosły się o 121, m. 
Ważniejszem jest większy ruch, jaki rozwinął się 
'w -dziale akcyj bankowych. Akeye kredytowe zy- 
skały 8/4 'm., udziały: dyskontowo-komandytowe 
30/,.. Najbardziej pocieszającem jest jednak, lepsze 
usposobienie występujące w dziale. 
czych, po'engrgicznej zwyż 0. 

(Wełna. Pozńań, 6 sierpnia. Na targu u- 
trzymuje się ciągle usposobienie dobre. W. tygoe 
dniu ubiegłyra był tutaj ruch "bardzo ożywiony, 
wielkie: obroty: wykonywano rozmaitemi gatunka- 


mi, przyczem ceny osiągnęły nowe zwyżki. Sprze- 
dano ‘przeszło 2,500 centnarów, po większej. części. 


fabrykantom; 'tym razem zabrano ze składów wię- 
kszą ilość cieńszej wełny tkackiej, po 50 tal. i dro- 
żej; Nowe dówozy pokryły braki powstałe w za- 
pasach ZE ABE a E 


, Wełna. B or'lin, 4 sierpnia. W tygodniu n- 
biegłym *terg tutejsży był bardzo ożywiony. -Zaró-. 


wno przędzalnicy wełny ezesankowej, jak i fabry- 
kanci krajowi okazywali. wielką ochotę do. kupne 
i rzeczywiście nabyli dużo, pomimo wyższych żą- 
dań, usprawiedliwionych zresztą położeniem rzeczy. 


Zapasy fabrykantów wystarczają zaledwie na nie- 


zbędne-potrzebj, spodziewać się więc można z:tej| 


strony nieustającej ochoty do kupna. Obroty prze- 
szłotygodniowe uchylają się z pod dokładnej kon- 
troli, gdyż żarówno nabywóy jak i sprzedawcy we 
własnym: interesie starali się utrzymać, w tajemni- 
cy gatunek:i wielkość obrotów. Podriecająeo. od- 


działywują doniesienia z aukcyi antwerpskiej, gdzie‘ 


ceny osiągnęły 25--300/, zwyżki w porównanin z 
cenami aukcyi poprzedniej. -Jako płacone podają. 


"następujące ceny: cienka wełna sukiennicza i cze- | 
Ti., „ ler 


sankowa 185—160 mi., średniocienka 128—138, 


© c.Płiotra Decourcetle. |. 
| (Dalsży ciąg — patrz Nr. 176),: ;- 

-. Rzemiosło!., : Ostatecznie nie mógł: się 
tak: na nie. uskarżać. -Wprawdzie duże je- 
go prace, jakkolwiek udatne, nie zbogąciły. 
go, ale dały mu utrzymanie, a'co ważniej- 
szą, uczyniły go popularnym. "To już było 
wiele... W piśmiennictwie, tak jak wszę- 
dzie, trzeba siać, by potem zbierać. To też 
uczynił i: chwila zbioru zbliżała się. "W y- 
kończał: dla.:„Vert-Vert” powieść óbyczajo- 


6 Przez © 


wą piti „„,Zawierucha,” której plai przed: | 


stawił dyrektorowi jednego z większych pa- 
tyskich teatrów i: którą miał natychmiast 
przerobić: ną scenę; 008 Da 5005 „0 

Z dochodów, które miała" mu przynieść 
ta powieść, mająca. ukazać się «w dzienniku 
zaraz po:ukończeniu, to jest 'ża trzy tygo- 
dnie, miał zamiar wynająć domek nad brze- 
giem morza, w miejscu ustrońngia i tam 
w spokoju: pisać komedyę przy odgłosie fal 
morskich, pomiędzy żoną i dwojgiem dzie: 
ci, -« Był bowiem od: pięciu lat żonaty z śli- 


czną osobą, którą poznał w Swigny w tym| 
czasie, kiedy: popierał. kandydaturę Noir-| 
ville'a. "Ten ostatni nawet uspakajał jego | 


obawy co: do przyszłości, gdy sam ubogi, 
zaślubić miał dziewczę bez“ posagu. Czyż 
nie. był: jego' przyjacielem, « aby czuwać; że: 

y. mu narniczem nie zbywało? Służył mu 
za. świadka przy: ślubie .i sam obstawał przy 


tem; by poprowadzić. do ołtarza pannę mło: |- 


dą, zarumienioną z zaszcz 


aczytu, jaki jej czy- 
nil pan deputowany, 00,05 5 z. 


«W półtora:roku później, nieszczęśliwy f 
nansista już. nie istniał i z wszystkich je- 


w 


papierów górni. 


TU NACZ ZONIEĄ, 


(bie racz 


=- Biedna kobieta 2 , 
pienia, lecz praca codzienna nadwerężyła | 


go obietnie pozostało tylko młodej parze! ' 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


ny chłopskiej i brudnej nie było na targu. 

| Wełna. Antwerpia, 6 sierpnia. Aukcya. 
Wystawiono na sprzedaż 1,847 hel wełny La Pla- 
ta,.'z. których sprzedano 1399: bel. Prócz tego. 
wystawiono na aprzedaż 466 bel wełny rozmaitego. 
gatunku; z których sprzedanę:116 bel. Wybrana 
wełna trzyma się bardzo mocno. - 
-. Len t konópie. Królewiec, 5 sierpnia L en: 


spadających powoli wykonywano 'dosyć znaczne o. 
„broty i skutkiem tegoz zapasów lnu zeszłoroczne- 
go pozostało już bardzo mało, zarówno w Rosyi 
jak i na targu tutejszym. Nowy. zbiór w Rosji do 
miedawna jeszcze zapowiadał się niepomyślnie; zi- 
mne i mokre powietrze opóźniło bardzo rozwój 
młodego lnu, ź wielu okolic uskarżano się, na nie- 
„równe wschodzenie zasewów i na zagłuszenie ni- 
skich roślinek przez zielsko. W dniach ostatnich 
ociepliło sią powietrze i jest nadzieja, że naprawi 
się jeszcze niejedna szkoda; w każdym razie już 
teraz spodziewać się Tnożna na pewno, Że znaczną 
część zbioru: tworzyć będą marki órdynaryjne. No- 
wych dowozów lnu dawno już nie było na targu 
tutejszym. Konopie Przy nadzwyczaj małych 
„dówozach i nieustającym popycie utrzymały się 
ceny poprzedniego, miesiąca, « Zapasy konopi ze 
zbioru zeszłorocznego 'są tak małe, że w żaden spo 
sób nie wystarćzą do czasu, gdy na targu pojawią 
się konopie nowó. Sprawozdania o przyszłych zbio- 
rach są * bardzo: pomyślne; 'pozwal 

się włókien pięknych i dostatecznej ilości, `: 


‘ka gotowa z.Odstawą do Odesy 3.75, na dostawę 
rse BYO +2. a AA 


|. PRZEMYSŁ I HANDEL. 
-Nowa fabryka - f 
szłym tygodniu w Warszawie. 


K. Manteya, właściciela sklepu z towarami 
łokciowemi w Warszawie, 0 0 000 a 
" Na żądanie departamentu handlu i ręko- 
dzieł, komitet odeski złożył wykaz wywozu 
i przywozu, między Odesą i jej okręgiem 


Żelazne (z fabryk Malcewa), kora, obwody 
kół, wyroby: skórzane i rękodzielnicze, cu- 
kier i rafinady, herbata, ryż, arak, migda: 
ły, oraz inne kaukaskie towary . korzenne, 


|a dalej smarowidła i terpentyna.  Tranzy- 


tem idą: kawa, bawełna, gliny farbiarskie, 
„dźuty (worki); marmur, szkło, soda, węgiel 


nie podlega, tylko płaci podatek miejski 6 
franków od. 100 kilogramów. Od kauka- 
skich towarów korzennych, cło względnie 
jest dość wysokie. Powrozy i cukier: wy- 
| trzymują teraz dobrze konkurencyę. Z Ru- 
munii idą: zboże i drzewo (tranzytem przez 
Odesę) w. wielkich ilościach, Reszta przy- 
wozu nie jest znaczną i obejmuje: orzechy 
włoskie, śliwki suszone,. owoce, ser, bryn- 
dzę i świeże ryby. Odeski komitet ręko- 
dzieł i handlu zazńacza,: że w razie pod- 
wyższenia ceł rumuńskich — wywóz z Ro- 
syi upadnie. Komitet ów żąda, aby tary- 
fy kolejowe rumuńskie, w kierunku. dróg, 
idących do Rosyi, nie były wyższemi od 
taryf dróg „w kierunku : Austryi: i. Nie- 


miec. 


>: dziesięć tysięcy franków, jego ślubny pre- 
|zent, nie spełna rok mające dziecko i na- 


dzieja przybycia drugiego, 

Ach! mała kobietka była bar 
(żnąl.. Rodzice jej, wieśniacy mieszkający 
w jego sąsiedztwie, niechętnie spoglądali 
na małżeństwo ich córki z „panem,” jak 


- fnażywali Fougeret'a, ponieważ ten ostatni 
"|był biedny. Zgodzili się jednak, gdy sam 


pan deputowany przedstawił im : tę propo- 


ZO 2a, aaa a 44; i 
` Ale po Śmierci Noirville'a, obawiając się, 
by im młoda para nie była ciężarem, zer- 
wali z nią zupełnie. Postępowanie to obu- 
rzyło Klarę i Fougeret'a i poprzysięgli so- 


rodziców. 


nie umarła jednak z cier- 


jej zdrowie. - Nieraz: były ciężkie dni w ich 
życiu, Fougeret jednak nie stracił wesołe: 


go usposobienia, ` Nakoniec, dzięki jego|.. 


dwu udanym pracom byt ich się. polepszył 
i zaczynali spłacąć długi, zaciągnięte w 
chwilach ciężkich. Jeszcze jedno powodze- 
nie a wyjdą zupełnie z kłopotów! A wte- 
dy. nastanie dobrobyt, szczęście!.. 


" Fougeret, chod 


żąc, myślał o tem 


| | al o tem wszyst- 
kiem, gdy nagle usłyszał swe imię. Odwró- 
ci? się i ujrzał swojego gospodarza.: 


wono, to jej — i dobrze jej i 
jest człowiekiem inteligentnym. . 0 00o, 

— Achl.. winszuję, winszuję panu, panie 
Ramajoux, = 
 — Mój 


Ale jemu idzie taniej dobrze, 


Pójdzie lepiej, kochany panie Rama- 


Podczas ubiegłych czterech tygodni na targa było 
trochę ciszej jak zwykle wśród lata. Po cenach | 


ają spodziewać 


„. Cukier. Qduesa, 6 sierpnia. Rafinada Brodz. 
kiego 4.75, Gniwań 4,65, Czernomińsk 4.60.  Mącze 


makaronu powstała w że- 


Sąd handlowy warszawski: ogłosił upadłość 


a Rumunią, Według tego wykazu idą do 
Rumunii: nafta, ryby (astrachańskie, . a- 
zowskie, dnieprowskie, czarnomorskie), ka- 
wior, powroży, mąka i makarony, naczynia 


kamienny i narzędzia rolnicze. Najwięcej 
idzie. do Rumuniii: nafty, ryb, kawioru, bo |go dotąd nie postanowiono. .Redukcya ta 
przeszło 400,000 pudów. Ten towar cłu |jest przedewszystkiem wynikiem ogólnego 


dzo TE 


ej umrzeć, niź iść prosić o pomoc . 


dzie..Mój zięć |. 


- Mój drugi zięć ma, magazyn mebli na| . 
ulicy Charonne. Jóstem tam; eo wtoręk.| 
Jak i ty zresztą. 


-= Pogłoska. „Nowoje Wremia” podaje po- 
głoskę, jakoby bank dla handlu zewnęćrzne- 
go zamierzał zmniejszyć kapitał swój za- 
kładowy. Przed 14 laty bank ten powstał 
z kapitałem 7 i pół miliona rubli. W r. 


nów. Celem tego zwiększenia kapitału za- 
|kładowego była chęć podtrzymania rozwoju 
handlu zewnętrznego Rosyi za pomocą u- 
łatwienia dyskonta: weksli rosyjskich w lon- 
dyńskiej filii banku zewnętrznego. Ceł ten 
był osiągnięty kompletnie: . angielska filia 
zyskała wielkie zaufania na rynku pienięź- 
nym angielskim. Po za tym celem powię- 
kszenia kapitału zakładowego, było utwo- 


mógł-wszelkich dopełniać operacyj finan- 
sowych ʻi usunięcie w tym przedmiocie 
wszelkiej konkurencji, Syndykat ten miały 
utworzyć: londyński bank dla handlu zew- 
nętrznego (z kapit. 20 mii. rs.), bank mię- 
dzynatodowy (z kapit- zakł. 13. mil. rs.) i 
Deutsche Bank w Berlinie. ze swojemi to- 
warzystwami. Taki potężny syndykat mógł 
wszelkim życzeniom  ministeryum skarbu 
wygodzić, : Do konkurencyi stanął petersb. 
bank dyskontowy i pożyczkowy: z kapitałem 
zakładowym 10 mil, rubli, a rozporządza: 
jący całym szeregiem potężnych finansowo 


stkiemi operacyami .państwowemi; szereg 
operacyj pieniężnych, dokonanych od roku 
1881 na setki milionów rubli został zreali- 
zowany przy współudziale: rozmaitych in- 
stytucyj. finansowych: . banku państwowego, 
banków petersburskich i moskiewskich oraz 
zagranicznych. Tak tedy projekty banku ro- 
syjskiego nie ziściły się,: a ponieważ nadto 


szyły się, dywidenda: przeto banku nie prze- 
chodziła 9 proc., wskutek czego i kurs ak- 
cyj pozostawał ciągle umiarkowany, nie 
dochodził do tej wysokości, co kurs: akcyj 


kładowy a nie zmniejszając obrotów, za- 
rząd banku pragnie dać akcyonaryuszom 
lepsze. rezultaty. Dotąd „Nowoje: Wremią.” 


macyj, zarząd banku. rosyjskiego dla: ban- 
dlu zewnętrznego nosi się rzeczywiście z my» 
ślą zredukowania kapitału zakładowego do 
12 mil. rs., wszelako nie jeszcze stanowcze- 


| zastoju ekonomicznego w Rosyi. Przy re- 
idukcyi kapitału zakładowego dywidenda, 
wynosząca dziś 9 proc.; wzrośnie niezawo* 
dnie; « . /-. SZA Pe 


- Kronika, Łódzka. 


| Po Z dobrego źródła otrzymujemy wia: 


domość, że w gimnazyum żeńskiem otwar- 
te będą cztery klasy, nie trzy, jak dotych- 
czas głoszono.. .-. | /3 R 

„(—) Do komisyi przemysłowej na miejsce 
profesora Josse, którego: niewłaściwie pra- 
sa nazywa dyrektorem instytutu górnicze: 
go, naznaczono rozkazem z d; 24 lipca: in- 


| 


JD 50a 
- — Trzeba. mieć nad 
i nu. się powodzi?.. - : Bo: 
--— Trochę lepiej. . Wydań niedługo du- 
żą powieść i mam nadzieję uiścić się: wte- 
dy. z moich długów względem pana. =. 

— Bardzo dobrze, :gdyż bardzo szanuję 
pana i pańską żonę i zmartwiłoby mnie stra- 
cić państwa, jako. lokatorów. : Ale 'cóż ro- 
bić; mój. dom, to. cały, .mój. majątek; z do- 
chodów jego spłacam procent z posagu, da- 
nego moim., córkom... Ach! otóż i omni- 
bus!. Do widzenia, panie Fougeret! 

I wskoczywszy do omnibusu, Ramajoux 
znikł. = - a SEA A $ 

Fougeret spojrzał na zegar.- Miał szale: 
dwie czas wsiąść do wagonu a w kwadrans 
później otwierał drzwi swego: mieszkania. 


zieję. : Ale jakże pa- 


6 r JT PN, 
(=. To ty, Armandzie — rzekł łagodny 
i świeży głos, wychodzący z kuchni, — Tdź 
do stołowego pokoju: obiad już gotów: 
Wszedł do pokoju. Na stole,- przykry- 
tym białą cerata, 'Maśladującą. obrus, stały 
trzy nakrycia, . Mała naftowa, lampa oświe- 
tlała skromny i czysty pokoik, == 
„W tej samej, chwili. otworzyły się drzwi 
1 weszła mała kobietka, trochę blada, o o- 
cząch niebieskich, jasnych włosach, niosąc 
D; miącą wązę; za nią szedł czteroletni ma- 
| = Jakto? — rzekł : Armand, siadając: i 
A Aa gdy acałował serdecznie 
ZOI ziecko — ty. usługuj oja- Kla- 
T0. Gdzież jest Róża? - s e 
= Róża? — odrzekła młoda kobieta — 
nieco a. wa Odprawiłam ją. 
— Udprawiłaś ją? — powtórz and 
zdziwiony. — Dlaczego? j i > RE 


Klara yła niegrzeczna... — odpowiedziała 
is Aara. — Wiesz, że tego nie znoszę; tak 


sługi i z Jerzykiem ugotowaliśmy obiad. -` 


1881 kapitał ten podniesiono do 20 milio-| 


rzenie silnego syndykatu, z którymby rząd! 


|przyjaciół w Berlinie. Wszelako żadna z 
tych grup bankowych nie zawładnęła wszy- 


.operacye handlu zewnętrznego wogóle zmnie- | 


innych banków.. Zmniejszając kapitał zas 


Podług zasiągniętych przez „Kraj? infor- 


żyniera górniczego, służącego w głównym | 


--|chcę, że 


To też zapłaciłam jej za-| 


Nr. 176 


zarządzie górniczym, radcę dworu Brusni 


cyna, licząc od.dnia 2 lipca r. b., Z pozo- 
stawieniem w głównym zarządzie górniczym 
z rangą klasy siódmej, bez pobieranią pen. 
szi z tegoż zarządu. A 

(-—) Komisya . przemysłowa. P. Janżuł w 
dalszym ciągu zwiedzał wczoraj fabryki tu- 
tejsze. W rezultacie swych badań p. J. do- 
szedł do wniosku, iż w fabrykach Króle- 
stwa bardzo małe, zastosowanie znajdują 
wszelkie środki, mające na: celu: zabezpie. 
czenie robotników od nieszczęśliwych wypad. 
ków podczas pracy przy maszynach. Poró. 
wnywając fabryki łódzkie i sosuowickie z 
moskiewskiemi i jarosławskiemi, komisya ods ` 
daje tym ostatnim pierwszeństwo 1 przyszłą 
do przekonania, iż w naszych. fabrykach 
wypadki nieszczęśliwe są częstsze, aniżeli w 
fabrykach Cesarstwa. Dowiadujemy się też, 
że komisya zwróciła baczną uwagę na wpływ 
taryfy celnej z roku 1877, o ile taryfa ta 
wpłynąła na rozwój pewnych gałężi prze- 
mysłu, co szczególniej łatwo obserwować 
w NMosnowicach. W tym celu komisya na- 
wet przygotowywa bardzo szczegółowe po- 
równanie z rozwojam odnośnych gałęzi prze- 
mysłu w Cesarstwie, gdzie także daje się 
zauważyć wpływ taryfy. ©  . | 

(—) Wczoraj na targu około nowego ko. 
ścioła katolickiego jakaś kobieta skradła 
jednej z wieśniaczek okolicznych  kilką ru- 
bli papierkami. Złodziejka  wmięszawszy 
się w tłum, zdołała umknąć. a 
= (--) Targi łódzkie. Na stacyi towarowej 
sprzedano wczóraj 105 korey pszenicy z 
Ostrowca po 6 rs, 20 kop., żyta nowego 
z Kutna 110 korcy po 4 rs. 50 kop. Na 
Starym Rynku .starej pszenicy sprzedano 
150 korey, po.6 rs. 30 kop. do 6 rs. 60 k. 
nowej około 200, korcy po 6 rs. 15 kop. 
do 6 rs. 45 kop., żyta nowego około 400 
korcy w cenie 4 rs. 20 kop. do 4 rs. 45 
kop., owsa nowego 15 korcy po 3 rs. 15 
kop. Nabywcami byli wyłącznie mączarze 
miejscowi, owies zaś nabyli handlarze. Wo- 
góle targ mimo jarmarku, był dość słaby, 
skutkiem małych dowozów, spowodowanych 
niewypłacalnością mączarzy łódzkich. Przy» 
padający wczoraj : post u izraelitów nie 
| wpłynął nic na zmniejszenie ruchu handlo- 
(wego, gdyż wszyscy kupcy żydzi stawili się 
tw- komplecie na'targu. Na słomę był zna- 
.czny popyt i można było za nią otrzymać 
{irs 10 kop. do 1 rs. 15 kop. za centnar. 

(—) Ogólne zebranie członków oddziału 
łódzkiego towarzystwa popierania przemy- 
słu i handlu odbędzie się d. 22 b. m., nie 
zaś d. 24, jak zamierzano. 5 - 


`: (—) Przedsiębiercy budowlani w £ 


odzi skar- 


|żą się na wysokość płacy roboczej mularzy, 


która wynosi -obećnie rs. 1 kop. 35 dzien- 
nie, czego już dawno nie było. > 
(—) Turyści. angielscy. . Donosiliśmy już, 
że do Łiodzi 'ma przybyć grono turystów 
angielskich, w celu zwiedzenia naszógo mia- 
sta. Qbecniè pisma warszawskie donoszą, 
iż liczba wszystkich turystów, mających w 
tym miesiącu zwiedzić Warszawę i Łódź 
wynosi przeszło 100 osób. 8 
'"(—) Banda cyganów przeciągała wczoraj 
przed południem przez nasze miąsto. 
(—) Zmarło w Łodzi w tygodniu ubiegłym 


| 


| — Tak— rzekł Jerzyk poważnie — t R 


my. Czy smakuje ci zupa, ojczulku? 

— Doskonała — zawyrokował Armand, — 
Ale — dodał zniżając. głos —— skąd miałaś 
na zapłacenie? — Zdaje mi się, że nie mia- 
łaś wcale pieniędzy, moja duszko. 

+—. Zapłaciłam z mojej pensyi tygodnio- 
wej. Pomyślałam sobie, że ponieważ sprze- 
daż twojej książki idzie dobrze, będziesz 
może mógł jutro poprosić nakładcę o ma- 
łą zaliczkę, 0 . 

Armand zadrżał, Pysk 5% 

— Wszak ta ci nie zrobi trudności — 
ciągnęła dalej młoda kobieta, — Mogliby: 
śmy wprawdzie nie brać służącej, aż dopó- 
ki powieść twoja nie będzie ukończona, ale 

nie mogłabym wszystkiemu podołać. Wiesz, 
że nie jestem bardzo silną, Na chęciach 


|mi nie zbraknie, tylko na siłach!.. 


| 


Ale — rzekł Armand Żywo =} nie 
byś się męczyła, wiesz o tem. Bądź ` 
jspokojna, będę miał zaliczkę. . Wezmę... 
dwieście... trzysta. franków, jeżeli chcesz... 

+ Tem lepiej! — wyrzekła Klara, jakby 
jej ciężar spadł z' serca. — Nie chciałam..ci 
mic mówić, ale przyszli po pieniądze za for- 
tepian a jaż nie miałam czem zapłacić... 


jj Wiesz, jak mi przykro żądać od ciebie co 


miesiąc tych czterdziestu franków. To rzecz 
(zbytkówna — dodała „ze słodkim. uśmie- 


[chem — a ty zadajesz sobie tyle pracy, aby 


zapewnić nam codzienne potrzeby! 

_— Moja drogal. Ten fortepian jest je- 
dyng twoją roztywką, Bprzy nim odpoczy- 
wasz po trudach i zapominasz o kłopotach! 

— A tych... trzystu franków — ciągnęła 
dalej Klara, spoglądając na męża — trze- 
ba będzie zaraz posłać miesięczną płacę 
mamce naszej małej. Odebrałam list z Sa- 
vigny; trzeba jej też będzie sprawić trochę 
rzeczy za jąkie dwadzieścia franków... Ach 
bo jej potrzeby także się już. zwiększają... 
kochane maleństwó!..- a a 


(Dokończenie nastąpi), 
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od dnia 2 do 8 sierpnia włącznie dzieci do 
lat 15: katolików 34, ewangelików 14, ży- 
dów 3, — razem 51; dorosłych: katolików 
10, ewangelików 7, żydów 3-—razem 20. - 
Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 71 
osób, o 26 mniej, aniżeli w tygodniu po- 
przednim. Śmiertalność pomiędzy dziećmi 
zmniejszyła się o 27, pomiędzy dorosłymi 
zwiększyła się o jeden wypadek. Stan zdro- 
wotny miasta zaczyna się widocznie popra- 
wiać, gdyż pomimo ospy panującej epide- 
micznie, cyfra Śmiertelności zbliżyła się w 
tygodniu ubiegłym do wysokości normalnej. 
—) Dworzec drogi żelaznej dąhrowskiej 
w Koluszkach przebudowują prawie z grun- 
tu. Sciany, które się były rozstąpiły, gro- 
żąc zawaleniem wiązania, spojone zostały 
żelaznemi sztabami. Obecnie odbywa się 
watowanie Ścian trzciną. , 
< “(—) Lokale i korytarze na tutejszym dwor- 
cn kolejowym są obecnie restaurowane i 
świeżo malowane. 
-(—) W pismach warszawskich bardzo czę- 
sto spotykamy się z różnemi ogłoszeniami 
z Łodzi, Z egłoszeń tych zasługują na 
szczególną uwagę ogloszenia nauczycielskie, 
z powodu, iż daje się w nich spostrzedz 
pewien ciekawy objaw, a mianowicie: ogło- 
szenia potrzebujących nauczyciela zawsze 
odnoszą się do mężczyzn, ogłoszenia zaś 
szukających zajęcia pochodzą od kobiet. 
Z tego można wyprowadzić wniosek nastę- 
pujący: mężczyzn nauczycieli daje się u nas 
zanadto. Szczególniej odnosi się to do 
izraelitów, X aei Eg 
(—} Wydalony. P. Ludwik Gutzman z 
Łodzi, majster szewcki, wyjechał z kraju 
za paszportem legalbpym opatrzonym wizę 
konsulatu niemieckiego w Warszawie; po 
kilku dniach pobytu wa Wrocławiu, otrzy- 
mał następujące rozporządzenie policyi: 
„Królewskie prezydyum policy! we Wro- 
cławiu. Nr dziennika IIL 2173. 7. 1886. 
Wrocław, 28 lipca 1886. Niniejszem za- 
wiadamiamy, że dalszy pobyt w tem pań- 
stwie zostaje panu wzbroniony, wzywamy, 
przeto, abyś w ciągu dni sześciu, unikając 


kary pieniężnej w kwocie: 60:ciu marek, 


względnie tygodnia aresztu, opuścił Wro- 
claw i granice państwa pruskiego. Prozy- 
dent policyi (podpis nieczytelny). Do p. 
Ludwika Gutzmana, szewca, w miejscu, u- 
lica Szyllera 26, u Wutkego.” Pokazuje 
się, że nawet niemieckia nazwisko nie za- 
bezpiecza od wydalenia z granie państwa 
pruskiego. R 

(—) Gykliści. W przyszłym: tygodniu wy- 
biera się z Warszawy grono cyklistów w 
podróż po kraju na dwa tygodnie.  Zaumnie- 
rzają oni przybyć i do: Łodzi. SĘ. ag 

(—) Na Starem Mieście tamują komuniką 
cyę wozy i furmanki rozmaite, stawające 
do popasu po obu stronach drogi. Jest 
ich nieraz tak. wiele, Że. środkiem uawet 
jeden wóz przecisnąć się nie może bez 
szwanku. Z tego powodu powstają częste 
zamieszania a nawet bójki. 

(—) Nieporządęk ` W : doum p, Starka 
przy rogu ulic: Cegielnianej i Widzewskiej, 
rynny do odprowadzania z piętr  pomyj 
it. p. nieczystości, znajdują się w takim 
stanie, iż nieczystości zamiast płynąć do ryń- 
sztoka, rozlewają. się po schodach. Gdy 
p. Stark na kilkakrotne domagania się po- 


licyi poprawiónia tych rynien, nie uskute- 


cznił tego, pociągnięto go do odpowiedzial- 
ności sądowej i sprawa wkrótce będzie roz- 
patrywaną. ` Przy sposobności nadniienia 


my, iż w domu powyższym mieszka 450 ro- 


dzin. . 

(—) Oryginalna kradzież. Od niejakiego 
czasu na ulicy Spacerowej można w godzi- 
nach rannych spotkać kilka osób, pijących 
tam wody i używających spaceru. Otóż je- 
dna z nich pani N. ma zwyczaj po wypi- 
ciu każdej przepisanej szklauki, wstawiać 
butelkę w krzaki, a samą gidzie spacerem 
aż na drogi koniec ulicy. -W tych dniach 
jakiś rzezimieszek podpatrzył tę czynność 
i po oddaleniu się p. N. zabrał butelkę, z 
którą zniknął. - Ciekawa rzecz, czy popeł- 
nil tę kradzież z przyzwyczajenia, czy też 
lekarz kazał mu pić te same wody, co i pa- 
ni N. ..*. * 

(—) Niegrzecznie znalazł się przy kasie te- 
atru polskiego w niedzielę pan X., któremu 
kasyerka sprzedała przez pomyłkę inną lo- 
żę, aniżeli żądał. Zamiast poprostu zażą- 
dać zmiany, co- byłby każdy na jego miej- 
scu uczynił, pan X., nie zważając, że ma 
do czynienia z kobietą i że dokoła znaj- 
dowało sią mnóstwo osób, łajał kasyerkę 
wyrazami, jakie tylko w karczmie uchodzą. 
Rzecz tem smutniejsza, że: p. X. liczy się 
do ludzi inteligantnych. 5 0 > 


szawska rozpatrywała w tych dniach w dru- 
giej instancyi sprawę Abrahama Wachsber- 
ga i Joska Bialskiego, oskarżonych o pusz- 
czanie w obieg falszywych papierków. Jesz- 
cze we wrześniu roku. zeszłego skutkiem 
przytrzymania w Radomiu kilku faszywych 
25 rubówek, padło podejrzenie na obu wy- 
żej wymienionych, iż zajmują się rozpó- 
wszechnianiem falszywych papierków. W po- 
łowie października policmajster' radomskit 


WO EEEE pa 5 


Á > nas ireku biczysko; śmiga uniosła go cokolwiek, 
uezuwać brak, kobiet za$ nauczycielek jest ` 


(--) Z izby sądowej. Izba sądowa war-| ont 


kapitan Danilczuk otrzymał od p. polic-| 


majstra łódzkiego telegram z żądaniem do- 
dokonania rewizyi u Joską Bialskiego, od- 
dawni już podejrzanego i w Łodzi o zbyt 
tych papierków. Przy rewizyi nie znalezio: 
no nic podejrzanego, dopiero po rewizyi 
pod oknem Bialskiego, okazały się trzy no- 


we 2Z5-rublówki. Bialski tłumaczył się, iżi 


podrzuciła je sąsiadka jego, Baranowska. 
Sąd okręgowy skazał Wachsberga i Bial: 
skiego na cztery lata ciężkich robót, izba 
zaś sądowa, uważając, iż w danym razie 
zachodzi jedynie przypadkowe otrzymanie 
fałszywego papierka i puszczenie go dałej 
w kurs, zamiast złożenia go policyi, zmie- 
niła wyrok sądu okręgowego i skazała obu 


podsądnych na zamknięcie w więzieniu przez | 


trzy miesiące. 

(—) Zator z kilku wozów drążkowych u- 
formował się onegdaj wieczorem przy ulicy 
Wschodniej, przyczem mały chłopak, chey 
cy przedostać sią w poprzek ulicy, skalo- 
czony został dyszlem w głowę. 

(—) Porządki w naszych łaźniach. Pan R, 
w tych dniach, używając kąpieli w łaźni 
przy ulicy Zachodniej, nabawił się przytem Į 
świerzby na rękach, skutkiem ścierania nie- | 

(—) Śmigą od wiatraka zabity został one-; 
gdaj pastuszek w okolicy Starej Wsi, bę-, 
dący na służbie u Kucińskiego. Nieszczę- 
śliwy zarzucił bat na Śmigę, trzymając w. 


skutkiem czego puścił biczysko i upadł a; 
druga śmiga Adalmala mu życie. sł 

(=) Drugi dzień tomboli sprowadził bar. | 
dzo wiele osób do parku miejskiego. Nie; 
było tak wielkiego tłoku jak w niedzielę, | 
zawsze jednak aleje roily się od publiczno- 
ści żądnej zabawy. Pogoda sprzyjała naj-| 
zupełniej. Mnóstwo mężczyzn powygtywa: | 
ło szlarki i hafty rozmaite, służące do ob- 
szywania bielizny, było też z tego powoda; 
wiele Śmiechu. Muzyka, śpiewy i oświe- 
tlenie ogrodu przyczyniały się do upiększe- 
nia tej zabawy ludowej, która z każdym 
rokiem więcej. ma powodzenia. Weczoraj-, 
sze sprawozdanie uzupełniamy wzmianką, | 
że namioty do sprzedaży kwiatów i do wy- 
dawania fantów jako też estrady dla or-| 
kiestr i Śpiewaków wzniesione były kosztem j 
pp. Scheiblera, Grohmana, Heinzla i Le- 
onhardta. . Dochód ogólny według pobież- 
nych obliczeń, wyniesie około 5,000 rs., za- 
tam po odliczeniu kosztów, czysty zysk wy- 
padnie w każdym razie świetnie. Wszyst- 
kim, którzy w jakikolwiek sposób przyczy- 
nili się do powodzenia tomboli, należy się | 
w imieniu biednych serdeczne podziękowa- 
nie. SOME: 


ł 


p 
i 
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— Zniesienie rogatki. „Warszawskij Dnie- 
wnik”. donosi, iż zniesiono istniejące od 
1872 roku, w zabudowaniach papierni mir- 
kowskiej przejście dla robotników, przyby- 
wających z Prus, zwane podmirkowską ro- 
gatką celną. Rogatką zniesiono dnia 13 
lipca, a następnego dnia zamurowano rogat- 
kę i bramę, przez którą przechodziły wozy 
fabryczna. | 

— Przysucha, osada w guberni radom- 
skiej, stała się pastwą ognia, w nocy z d. 
27 na 28 z. m. Gdy juź pół miasteczka 
stało w płomieniach, Wolanowski, izraeli- 


|ta, cierpiący na pomięszanie zmysłów, pod- 


palił Przysuchę na drugim końcu. Rozpacz 
mieszkańców mie miała granic, a gdy de- 
wiedziano się, kto sprawcą poźaru, żądza 
zemsty zakipiała w nieszczęśliwych ofiarach 
waryata. Rozpoczęto troskliwa poszukiwa- 
nia bezrozumnego podpalacza 1 znalezio- 
no go. Wójt gminy, obawiając się stra- 
gznej zemsty roznamiętnionego tłumu nad 
biednym Wolanowskim, zamknął go i do- 
dał mu straż policyjną; tłum jednak wy- 
łamał drzwi aresztu į nie bacząc na stra- 
źników, którzy obnażonemi szablami bro- 
nili. uwięzionego, porwał nieszczęśliwego 
warysta, poczem wrzucono go w ogień, gdzie 
śmierć znalazł,  - 

— Dzysłość języka. - W ostatnich cza- 
sach niemcy zaczęli zastępować wyrazy cu- 
dzoziemskie swojskiemi, które się jednak 
nie mogą przyjąć w mówie potocznej i nie 
dziwnego, jeśli naprzykład marka poczto- 
wa nazywa-się:  Pustwerthzeichen, ochronka 
Kleinkinder bewahranstalt;, dworzec kolei 
kisenbakndienstwokngelańde itd, 

— Cholera we Włoszech. Dnia 3 b. m. 
w prowincyach: Wenecya —- zachorowało 
osób 86, zmarło 13; Padwa — zachorowa- 
ło 65, zmarło 16; Rovigo — zachorowało 
4, zmarłę 10; Treviso — zachorowało 
119, zmarło 39; Udina — zachorowało 21; 
Werona — zachorowało .85, zmarło 26; 
Vicenza — zachorowało 1562, zmarło 58; 
W Tryeście, dnia 4 b. m. zachorowały 4 
osoby, zmarły 2. ooru. | 


TELEGRAMY. 
Petersburg, 9 sierpnia.  Okólnik mini- 
nisteryum skarbu zawiadamia: zarządzają- 


DZIENNIK FODZKI. 


rem przybył tu cesarz Franciszek Józef. 


; austryseki 
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jaca do zwrotu skarbowi od właścicieli 
cukrowń za premia od cukru wywiezione 
go za granicę, wynosi 6,747,341 rs, 70 kop- 
i że z tej sumy przypada do umorzenia w 
okresie 1885/6 w okrągłej cyfrze 1,686,836 
rubli, obliczając produkcyę cukru w tymże 
okresie na około 29,000,000 pudów, czyli 
po 6 kop. na każdy pud cukru, które ui- 
szczone być winny wraz z opłatą bieżącą 
akcyzy, Opłata jednakże umorzenia po- 
wyższego i drugiej połowy akcyzy bieżą- 
cej odroczone są do dnia 1 (13) grudnia 
roku bieżącego. l 
Gastein, (9 sierpnia, Woezoraj wieczo- 


Przed kurhauzem oczekiwali cesarza ksią- 
żę Wilhelm pruski, oraz książę Bismark. 
Cesarz objął w uścisku księcia Wilhelma, 
oraz uścisnąt gorąco dłoń księcia Bismar- 
ka. W samym kurhauzie powitali przy- 
bywającego cesarz Wilhelm, oraz cesarzo- 
wa Elżbieta austryacka. Po serdecznem 
przywitaniu obadwaj cesarze udali sią do 
apartamentów cesarza Wilhelma, 

Gastein, 9 sierpnia. Dziś przybył tu 
minister spraw zagranicznych 
hr. Kaulnoky.  Monarchowie austryacki i 
niemiecki, oraz ich ministrowie, wzajemnie 
się dziś odwiedzali. z 

Petersburg, 9 sierpnia. Minister spraw 
zagranicznych, Giers, wyjechał wczoraj do 
Francensbadu dla widzenia się z rodziną i 
dla własnej kuracyi. | ne 

Wiedeń, 9 sierpnia, „Wiener Abendpost" 

powiada, iż zjazd w Gasteinie ma na celu 
przez poufałe zetknięcie się monarchów i 
kierujących ministrów, ogniwa przyjaźni 
wiążące dwa domy cesarskie i ludy na no- 
wo umocnić, Opinia publiczna w spotka- 
niu tem upatruje z całą słusznością zna- 
komitą rękojmię pokoju powszechnego. 
_ Wiedeń, 9 sierpaia. „Politische Corres- 
pondenz* donosi, że Anglia, celem ubez- 
pieczenia przez siebie przed kilku laty por- 
tu Hamiltona, usiłuje nakłonić Ohiny, aby 
otoczyły swoją opieką Koreę. Niemcy do- 
pomagać mają w tej akcyi angielskiej i o- 
fiarują swoje dobre usługi Korei, 

Londyn, 9 sierpnia. „Times,“ omawiając 
znaczenia zjazdu  gastajnskiego, powiada:. 
Jakkolwiek Anglia z Niemcami i Austryą 
nie. może powiązać się ogniwami równie 
ścisłemi, jak te, które ku wielkiej korzyści 
Europy wiążą obydwa cesarstwa, przecież 
czuje się ona wielce tradowaną z tego, ża 
prawdziwe, Ścisłe przymierze pomiędzy 0- 
bydwoma miłującemi pokój mocarstwami 
zastąpiło układ wątpliwy i połowiczny, któ- 
ry nie dawał im możności poskromienia 
wichrzycieli, pracujących  niezmordowanie 
nad zakłóceniem spokoju świata. 


mma 


OSTATNE WIADOMOŚCI HANDLOWE 


Berlin, 9 sierpnia. Pod wrażeniem po- 
myślnych sprawozdań z. giałdy wiedeńskiej 
i doniesień o zjeździe monarchów w Ga- 
steinie, giełda zachowała dobra usposobie- 
nie, Papiery rosyjskia były przedmiotem 
dosyć znacznych obrotów i osiągnęly nowe 
zwyżki. Giełda zbożowa, po chwilowem 
osłabieniu, puściła się znowu na fale zwyż- 


ki; notowania odzyskały najwyższy poziom 


wczorajszy. 

Berlin, 9 sierpnia. Bilety banka rosyjskiego 
198.25; €7/, listy zastawne 62.40, 49}, listy likwida. 
oyjue- 57.80, 6%, pożyczka wschodnia If em 61.75, 
III emiayi 61.60, 497 pożyczka 2 ISHI r. 88.80, 50/, 
listy zastawne rosyjskie 98.40, kapony caina 324 80, 


50 pożyczka pramniowa z IS6iroku 146,90, takni u 


1866 r,.140.30; akcye banku handlowego 83.00, dy- 
akontowego 75.25, dr. żel. wawaw. wied. 296.00: ak. 
czo kredytowe austrysolkie 458, najnowsza pożyczka 
rosyjsku 100.30, 687, renta rosyjska 118.80, akanto 
Pha prywatna 11y 94. : 

Londyn, 9 sierpnia w półudnie. Konsola 1015h e, 
pruskia 4h kousoie 104, tares, konw.. 1485h, rospje 
ska poż. 4 1873 r. ISh; 48), renta niota 


węg, 


egch poborem akcyzy, Że suma przypada-.na list. gr. 169 
i w 
paź. 1273, 08 paź. list. 
gr. st.—, nast. JL —, i R 
|dgermień w m. 119—189 Owies lepiej, w m. 120 


| pat Iny 
grat- na kw. maj 115.iroch warzęlny 155-208, pa~ 
ARK! 136—145, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 


O ry a e EC OTO RZEDZOA. O EN GO W DET 


3 


ż ane ma aaan 


tl na kw. mj. 18313. Żyto ciszej, 
m, 124-135, ya gier. —, GR- Bier. WTE, =, NA wrz. 
125), na list. gr. 128%, na 


na lt, mr, —, na kw. raj. 13234. 
—158. na sier, 1175, ua sier. Wrz. —, NA wrz, 
115, na paź. list. 113, na list. gr. II2ZY,, 


m. h Lecz. 416, Gkowita w m. bez becs. 29,0. 
Szczeciu 9 slerpala.  Perenina wyżej, w m. 
150—160, na wrz. paź. 160.00,na paź. list. 157.50 
Żyto cicho, w ra. 120—124, na wrz. paź. 124.50, na 
paź. list. 125 00, Olej rzepakowy bazzmiauy, na sior, 
42,00, ną wrz.paź. 42.00. Spirytus wyżej, wœ m. 
38.90) na sier.wre. 30.60, na wrz. paź, 39 00, na paź. 
list, 39,80. (He; akalny ociony w m. 10.75 
Londyn, 7 sierpnia. Cukier Havena Nr. 232 nomd 
nalnie 12, cukier burakowy 1074; ciężko. 
Łondyn, 9 sierpnia. Targ zbożowy, W tygodnia od 
d. 31 lipen. do 6 sierpnia  dowiezlono: Peg 
angielskiej 048, obcej 42,872, jęczmienia augiel- 
kiego 278, obcego 450, jęczmienia słodowe 
angiel. 20,474, obcego TOI, owsa angiel. 15, ob- 
cego 89,665 kwr. Moki angielskiej 16,592,5fobcej 
83,691 worków i 1000 beczek, 
Londyn, 7 sierpnia. Ja wybrzeżu ofiarowano dziś 
1 ładunek pszenicy; ciepło. 
Glazgów, 9 sierpnia. — Surowiec. Mixed numbers 
warrants 39 sr. 
Liverpool 7 sierpnia. Sprawozdanie początkowe, 
jpusrczajny obrót 7,000 bel; atale. Dzienny 
dowóz 5,000 bat. i 
Liverpool 7 sierpnia. Sprawozdanie końcowe, Obrót 
7,060 bel, z3 tego os apekalneyg 1 wywóz 5030 bel 
Amerykańska ciężko, Suraty spokojnie, 
New-York, 7 sierpnia. Bawełna 9%, w N, Or- 
easte 3%,,. Olej skalny rafinowany 700, Abel Tast 
G'a w FiladelQi 6*,. Surowy olej skalny 6. Certy- 
katy pipe line 6175 o. Mąka 8 d ©. Gzur- 
wona pszenica oriwa w miejsca 85, e, na sior. 
851, C, na wrz, 861), Cyna paź. 871, c. Kukary- 
dza (nowa) 503],.. Cukier (fair relining Mascoral38) 
43, Kawa (iair Rio) 93, Łój (Wilcox) 7.20. 
Słonina 7*. Fracht zbożowy 11y. "BR, 
ODPOWIEDZI 0D REDAKCYI. 
Abonentowi. Dr. Przedboraki, mieszkający na 
rogu Nowego Rynka i Kenstaotynowakiej. ; 


TELEGRAMSY GIEŁOGW E. 


Zdum 9 Z dniał0 
Gielda Warszawska. | ek: za 


, Žądanoz końcem gieldy. | 
| 
t 


Za wokslo krótkoterminowe 


na Berlin za 100 mr, . . . 50.65 50.55 
„ Londyn, 1 Ł. . . . 10.274) 10.26 
„ Paryż „(00 fr. . . . .| 41— | 4080 
» Wiedeń „100 4. . . 8190 | 8170 
„Za papiery państwowe: p i 
Listy Likwid. Hr. Pol. dużo . 93.25 93.25 
Ros. Poż. Wschodnia w i 1 0.— | 100.15 
Liuty Zas. Ziem. z 69 r. Ser L 100,60 | 100.90 
A, „m. w. 3er. ll doIY -.1100.60 | 10090 
Listy Zast. M. Warsr. Boar. T 99.50 39.50 
nn n s H 93.75 28.75 
non no o» = | 98.10 ki 
SA; 7 . ę— 
Likty Zaat. M. Bodzi ser. 1- a : 0 
„ » n >n o H 85 — 96 25 
nono u „a W B4,— | 9475 
Gielda Berlińska. > 
Hankuoty rosyjakie zaraz . . -.|19825 | 198.20 
n n na dost. 19825 | 195.60 
Weksla nn Warszawę kr. 197.80 | 198,— 
» Petarsbarg kr. . | 197.70 |197 30. 
» g A. .- .}19695 197.— 
a Londyn kr. -į 20.38 20.33 
» mo dł | 20.31 | W314 
3 Wiedeń kr. -116145 | 164.80 
Drskanto prywatne h 115 
Gielda Londyńska. 
Wakale na Pataraburg . 23 23 


Dyskonto 21, | 

| s : | 

TARGI ŁÓDZKIE. 
Wtorek, dnia 10 sierpnia 1886 r. 
Słacya towarowa. | 


Sprzedano: 
Pszunica: - 
105 kor. po 6.20 rs. 
Żyto nowe : 
140 kor. po 4.50 
Na Stasym Rynku. 
Pszenica nowa 200 kor. od rt. 6.15 do ra. 6.45 ca 


LLP 


|, siao 160, a 6.30 n n 6.60 p 
Żyto nowa 400 kor, „ „ 4.20 dors 4,45 xa 
Owies 16 a on 318 


PO W OO OO O OO OOO BADACZ, 
m UE EDA a 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŻCI. . 


Malżaństwa zawarte w dniu 9 sierpnia: 
W parafii katol. 1, a mianowicie: Stanisław Ogro- 


dowczyk z Anną Obraślak. 


W parajli ewang, —. 
Starozakonnych 
Zmarli w dnia $ sierpnia: | 
Kalolicy: dzieci do lat 15-tu ramrło 4, w tej 


liczbie chłopców 3, dziewcząt 1; dorosłych 1, w też 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a rniauowicia: 


Marya Libisch, iat 84. 


Ewangelicy: dzieai du jato 16-tu zmarło 2, w tej 


8635, .egrprka 799/,,, banku ottomańskiego 104, | liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych =, w tej 


lombardy jig akeya kanału  auozkiego 781, 


|liczbie mężczyzn, kobiar—, a 


miano wicia: 


poza 


spokojnie, | Staroząkonni: dzieni ilo-lat I6b-tu zmarło 1, w tej 
Warszawa, 9 sierpnia. Targna placu Witkowskie- | liczhie chłopców 1, dziewcząt; dorosłych=, w te] 
go. Pszenica am, i ord. ————— , pstra i dobra —— | liczbie meżozyzu ——sobint —, a mianowicie: z 
615, biała 640—650, wyborowa ——075; żyto | ENER © 
wyborowa 400--440, rednie ===, WAdli= | Coree ae 
WO ————; jęnzmiaD 2i4-orząd. ——-=-; owies — ŁISTA PRZYJEZDNYCH. 
——, - gryka 260 — 300, rzepik letni—-—-,rimowy ——| Wotel Polski. P. Kamienicki k awe _ 
—, rzepak raps zim. ————, groch polny ————, | lindor z Tomaszowa, Hidelsbergor r Modyolanu 
sukr. =—--——, fasola m SB korzo; ala JV | Berestowska x Kijowa, ; l j 
glina ee jgozmiataa =s gror Kies — |. Motel Victoria. Piramow 


—— za pud. Dowieziono pazaniey 500 korcy, 
Ra 1,000, jęczmienia —, owsa 500, grochu poinego 
— korey. | 

Warszawa, 3 sierpnia. Okowita 789 z akoyzą po k. 
904. Btosnnek garuca do wiadra 100—307'/4, Hurt. 
skład za wiadro kop. 5035—8445, za garn. 200 
265. Szynki za wiadro kop. B209—827!, za garniea 
kopiejek 267—269 (z. dod. na wysahn. 20/,). | 

Berlin, 9 Sierpnia. Targ rbożowy. 
mocho, w. miejscu HA —170 na sier. ==, NA. 
sier, wrz. —, pa wrz. paź, 157, na paź. lie. 1673/,, : 


H 


Psżenica 'szawy, Hellmers z Bremy, N 


z Tyflisu, Rosa z 
Grabowa, Leuthner z Pedębie, Mandalin - 
stadt, Czychciń.ki z Basky, j 40M 
„Hotel Hamburski, Mazur z Petersburga: 
Kaohan z Żytomierza, Roczko z Dynaburga, Wein“ 
raut e Waaylkowa, Maszłer z Tarnowa, Diogot t 
Tognaszowska, Altor r Częstochowy. 

Moter Mantenffel. Kinderfreund s War- 

b Bre olto z Amsterdamu, 
Fritsche z Brna, Eilein r.Mitawy, Felirmann x 
Moskwy, Czugajew r Bkaterystawia, Bakein z Kercin, 


2 DZIENNIK ŁÓDZKI. Nr. 176 


0O GŁ 0 SZ E_ N_I A. 


ze [PRACOWNIA GORSETÓW 
| Anny Laferskiej 


ulica PIOTRKOWSKA, dom Czapiewskiego, gdzie cukiernia W iistehube. 


em ko to: gorset 
oszukuje miejsca. Łaskawej © k IIpzeraBz Owłeja Mx.|- | Wyrabia gorsety specyalnie krojów pa ryskich ja y 
Ai i aa, nadsyłać pod Meer tro gra Osa Qxpy-|dla nań; papiekoć : i dzieci, wygodne lentuszki dla pań niemogących 
lit, I J 400, Strzelce przez Kutno. Ta Orenanb Haqxedckiki, IBATEXLCTBYONĘIŃ nosić gorsetów, leniuszkii dziecinne od lat 4, szelki do pro- 

| | REL Ren ają Pas mozeN. SK m stego trzymania się dla dzieci, uczennie, uczni i osób doro- 
słych, wyrównywa figury, przyjmuje obstalunki na gorsety 

"Obronie. xa. MApoBEIx* SĄ Lro Ilerpoxozcxaro|wszelkich fasonów również przyjmuje gorsety do prania, reperacji 
Sraeómi RAE Owdaza Ma Ompyra 5% r. Ilerpoxosk xa Mapixnoxot|j przerabiania, Gorsety na prawdziwych fiszbinach, imitacyi i sprężynach, 
poBHx5 Cyjeił I-ro IlerpokoBekar 


asy. grze Iro Tlerpokóścikaro Oxpyra. 
„TP. Kopas, IX 30 xua 1886 Rej 
E AR: DRR Msxedcziń, 


® soba anoda niemka, 


| wykształcona i obznajmionaj 
|| z gospodarstwem domowem i 
| robotami ręcznemi, do. pomo-| .: e 

cy i towarzystwa pani domu,| -;. :: eni 


Mł 


KSIĘGARNIA 


C. Richtera 


z dion, 1 (5). lipca 
1886 r. :przeniesiona 
do domu: W Hielle* 
go i Dittricba, ulica 
Południowa Nr. 447. 


Z 


o|utomaże ss. zox% DopoBi4a Gyere IPO-|hjg nań rz jezdnych zamówienia wykończanemi być mogą w prze- 
ggg OKPYTA no Il-my yzacrky BR TOP. an a leg. 24 cobain: "Wykonywa trwale, starannie i akuratnie, po. cenach 
mi = |JIojrgu noxr N. 1427-5B, Ha 0C0H0-|Syreubeprz, pacnozomekn06 B% IlerpoxoR-| możliwić przystępnych i stałych. 
BAHIM 1031 Cr.. Ver. Tp. Qyx. '063-|exoit Dybepnix rs rop. Joxpa no Hoxy-|. zaw” Tamże SĄ wszelkie wyroby koszykarskie. do nabycia, 
-|sBiaeTe, ur0 cp 10 wac, yrpa 1886|15e20t yumni noxe N. 492, m cocroameet |. 949—83—1 
= roza 5 (17) Asryora no GTpokoB:|oTI8CKO 0 Spygkaci aoi SA — 
3 KOBAYA OT% aa TH G A 
MOW  |eRók ymark nos: N. 587; GyxeTE|rozaro KGpOBYHNATO MONA, KpRITATO OTE| | Niniejszom mam zaszczyt donieść, iżąz dnićm 1 sierpnia oddałem” 
przy "licy" Cegielnianej "do s - Gold- npojaBaTbCA KBARAMOE MYTNECTBO, YAMI(H MEGCTII) €0 ĄBOPA NANON, : KAMON- skład wyrobów aolch - 
berga- Nr, 272, ma. zaszczyt: zawia-|ipusaxznemamee IOxiycy : Illesepy, Haro ABYx% BTARHATO exxrela, xpiiraro|* 
domić Szanownych. rodziców i opie. cocròmmee mat sami, orybuonnogj cosi, „openiznaro orosnaska „aa trykotowych i pończoszniczych 
kunów, iż zapis, nezniów na. rok|ila ToproB> B$ 280 PYÓ.. —— KOT, | mom, (BB ROTOpoŻ NOMATAGTCA --0XHO Jakóbowi - Ra paport W Łodzi 
szkolny 1886/7 rozpocznie .się dnia|Ha- YxoBiietBopekie nperenbit Kap-|maxxaa Homnara, xXepeBankojł xOMIOMEN, a PpP p ład 
4 (16). sierpnia rob. „|xa_B. Tennxa. RDRITOŃ fxookaxm, xepeBxNEOŃ ROMOPRH, ptzyczem upraszam szanownych odbiorców o odwiedzenie składu mo- 
| KDBICOŃ X0GKANK, XGPOBNHHATO CApAŃTEKA jego na ep. Flotrkowskiej Nr. 25%, dom Bei Schróter, 


"Program nauk ściśle z stosowany ~ Oueb, amymecrao M noxpoóRy» KPAITAYO TÓWTOMY, OTXOWŹG MBOTE EDH- A a 
do, wymagań gibnazyu go.|O(ŃHRY OHATO, MOMHO pa3CMATPH-|rprx% KOCKANH K KBYXK KOX0ĄNEBB. He-|- - : | 
„Pr: | BATE BR zens „ipoxaa Ra, MÓBCTB |ĄBHHNMOCTE STA COCTORTÈ BR ADORZXKÓKK, | | > "Henryk Miiif) er. 


`- lcònopxania Manuta JneRa BeHNGPE xo 14 


= <c. 1883 roxa. Ę 
KH. A: 1; Oyaot: Tpiroranä Mapnoncniił. p zaj sca AS BE BACTA- NA zasadzie powyższego m. polecam względom łaskawej 


944—1—1 sów praznin, kMherz yerpoemiyw uno-|P, T, Publiczności nowo otwarty skład wyrobów 


pac |  trykotowych i pończoszniczych 


Pop nenie. |ABHECKOME HNOTOUHOM5 Orgtaenin x uO- 


-[rotune AITA NpocTEPAWTCA. BMBCTB CE 
| Oyzeómut Iipnorasx Osłoxa Mapo-TOTNme Aorta mpoorapabmei putoti os Henryka Huifer w Lodzi, 


aa Cyxett I-ro' IIerpokRoBeKaro Ozpyra|o ox 
Cresans Hsqegekik, marezsorzywmiik pz |20;400 PyI., HABHALGAKO BH UpOXAMY Ha|ząopatrzony w wielki Wybór. towarów pierwszej dobroci i po cenach 


Top. Jozan BR JOMK moat N. 1427-B, 00%- NONOXHGHIE BRICKABIA 05:CuuoHa Jtren- umiark ow any ch. B f Z szacunkiem 


. Jabagere; uro 30 Ceitrg0pa 1886 roya ch Gepra, Baana BopHmreltHs, Pyxak. To- Jak ó b Rappapor i, 


10 uacopt yrpa ss sax$sachxanit Oskara paal z oazach EAC 
spe nteres s agontarowy i komisowy, ul. Piotrkowska N. 257, dom B-ci Schröter, 
00—5—3 


OBOŃ. ` 


LEKARZ. POWIATOWY.. : 
rzyjmuje: od 10-do 12, dom Schei- 
bl Jera.obol dowarzjctwa kredytowego: 


MupoBiixB Cyqek I-ro IlerpokoBekaro | 
ORpyra BET.: „HerpóxoBb.na' Mapintexot Ps 'BireH0epr* s» uoasży IMamxona 3a- 


NAOINAKH,. Bb Jonh. TopoBHn4, 0Y48T% upo- KCA; 10 KCNOXHHTOABHEIMY XxACTY „Ilerpo-|' 
XABATKCH HEXBHKHMOE KMYNIECTBO, IpHHA- KOBCKaro Okpymnaro Cyqa ots 21 Cen- 


941—30—2 
"|auemamee Hnxoxa6: IIIFapky, paenóxoć raópa 1885r. aa N. 1709 m ONBHGRO BR 
mennos Bh IIerpokOBCKOR . UyCepnin . 33|9000. PYO., Gb EAROBÓH e. HATEGRCA 


Młody człowiek '|ropoxk Jlogax mors N. 281:a m 60croxmee |Eopr=, 


{corxacgo onnen Cyxeónaro -Iipuerasa Te-]' Bo OyMATK X XORYKOHTH, orzocamiiecz É; 
znający język jie» który ukoń- BANCKAPO 01% 1 (13) Max 1886 roga. max|X0 HPoXaRAGWArO mMbnix, OTRpHTH AXSI (| 
czył najmniejitrzy klasy gimnazy- NYCYONOpoRHArO AXHOMODTOBATo OTOPOAA, ny0iaka »x Rauneuxpia Cwósna Mapo- 
alne znajdzie natychmiast miejsce jako |gaxxwqaomaroca 5% cikayomaxa, rpann-|BSFE Cyqeż I-ro IerpokOBCRATO Oxpyra. | | 


; Ee Jloxar Iwas 17 gus 1886 r. 
praktykant . „w hurtowym Składzie|uars: cs wra yrzna IJerezkHaNaA, CS 3A-| .. t 
szkła J. MHordliczko w łodzi.|7332 zexBumiKocrz Byqke m Śpóa, es} . Oyroýnmt A? » Hozeðenit, 


chnepa yduna IOXyXHEBAH X es BOCTOKA|- 
Pierwszeństwo mają, Z. Es i. yuacrok% seman Hikoran. „lrapxa. 


“Hayet | STO HQ HAXOXHTCA BP JA- z ae 
"|eTraBHOMS : "Baax$iin, HM OTE- -yerpoekRyw| 
"|mroreRy, HNOTETHAH RHATA XpaHuTei B% Sząnowną Publiczność, jak | nie-| 


Nagrody Te. 5 -|JIoxBHHCROMS . 'Anoreunoxs OrążaeHin m mniej moich przyjaciół i i znajomych; i "= : DEN SĄ: WSR de 
% |HNOTETHHIO JONTA IpocTEDAMDTEA BMACTŃ niniejszem mam honor zawiadomićj| ||) o8usza wilgoć w starych doniach, zabazpiośką nowe zupełnie od tejto; 4 
Skradziono wyzlicę taranto-|c5 oxpakNTEASHHIMH. CTATBAEMH. JO CYNKH |; REST AURACYĘ znajdu-| E niszczy Grzybek, zabezpiecza od Głmicia wszystko co x drzewa. | 
Dezynfekiuje, zastępuje olejną farbę w wszelkich kolorach 


'Broszutka_ ps | Pie 


"Gwarancya * U CY uj U 16-1etnia. 


. wata (centkówaną) zap maj aaa | aaa c Hnkoxa x jĄCH się przy ulicy Widzewskiej. Nr] JK t BOŚ/,. 
E ' tańszy o . 
fanowatemi, .z plamami kasztānowa-|fffrapxa zs, noxxey szpum '„lauzay: 14437 w'domu Mikolaja Sztarka "0 d á m” INŻYNIER RITTER, Królewska 39.. 


temi z wązkim bi ałym znakiem „przez|K-o*, ną HCNOXHNTEIKHOKY xXMCTy IIETpO- 


śródek: łba.: Ktoby dał znać na uli- ROBGRATÓ ` 'Onpyikuaro Cyśa, or» 29 [oxi 
cę Nowy-Rynek Nr. 241, 'otrzynta 1885 r: 3a N. 1410 ; M; „ON BHGHO.. "BB. 2,000 


powyższą: nagrodę, > PYS, - GB KAROBOK í ejin A HATHETCH TODEB. 


AE l Bet OYMATH M XORYMEHTEL, orgocamieta 
931-—3-—8 5 Dr. Plichta. ZO UpOXABĄEMArO MMBNIA, OTRPELTA AAA]. oi 


NyÓNKEK BB Samierapik Crtana i Ma 0-| i 


GIEŁDA WARSZAWSKA d. 9 sierpnia. = 
| W siggu gieldy | 


jąłem na ' siebie. Zapewniając do-| (lp 899—10—2 Eo Teamr) MITER Ulsan Ta 


broć, jedzenia, i trunków, penega i oai 


się łaskswej pamięci 


NF. oarbe 


"Ch pk w [iran 


w. eksle. Dopellone. tfan zakoye 


"zgdano Teloiano pl a0. 


Berlin . . . (68m) „| ALL 24 : | HE R OD sę GOT, n TEON NĄ . ` dawniej J. JUDLIN. 
REA SA oga 65 oi aoda 150 60 62 © | 
Innó niem, iinta HA E 100 paba papara POON h [50.85 | b - Przyjmuje do: farbowania i prania: 
ESR, w ge 21, | > BE Bi k Garderobe męzką i damską, aksamity, dywany, portyery aranki r 
T korą kz BĘ SĘ : gł: 10.271, peen ac - | , 
ryś . . Ą | — e. =: = 
Rawą 10 d. Sobak 41— pi m Fi | t dzi E. S h f H 
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